
G A Z E T A  LWOWSKA.

A ir*  j  * , Q O T O n ; „ | 1 P  kład em  K r ó l ó w ,  k tó rzy  sw oich  p o d d a n y c h
m  i a d o m ó s c i  Z B g r a i l l C Z l l C .  k o ch ali  i praw a  ich s z a n o w a li ,  r a c z y ł  z w o -

u  • c *  rv a n i a  ~ ła ć  S ta n y  P ań stw a  fCortes). T a  ie d yn a  po-
11 1 s z  P zo s la ie  nam nadzieia  , iż  tak  w-ielknn naszą

Z  rł w k a  —  D n i a  7 .b .  w .  o y c z y z n e  uciskaiącym  nieszczęściom może
? » 4  M f n o w f y e n c y g ,  -  b y d i  koniec p o ło ż o n y ,  i t e  ta  od .u p etaeg o  
kt« ó ,  pTóez w s zy stk ich  osób m i g , . , e h  b y .  m i s , c e n i ą ,  ktoec t . y  a a g r a s a ,  m oże by,Iz
* ać na pokoiac.h, z n a y d o w a ly  się także M m  zacho w a n ą /  • . w nastenuia-
“ '^ p a ln o ś ć  tu te y sz ćy  sto licy , i D e p u ta cy e  od K r o i  o d p o w ied zia ł  a a  to u  ^ ę p u  a
sta«u m ieyskieco ze w szystkich  64. dzielnic c y ch  istotnie s ł o w a c h . , , .V e  p o ttz e b a  (Ua
i la s t a  k t ó r e p r os i ł y t  a ż e b y  m o g ł y  p o d a ć  mnie żadnego w e z w a m a ,  a że b ym  N aród  zw o-
Prośbe K ró lo w i RotTegidor m iał m ow ę do ł a ł ;  za w s ze  sobie tego ż y c z y łe m  z m ysm tem , 
^ w n a s t e p u i a c e y  in o tn ć y  treści: „ R a d a  iż chw ila  w e y ś c a  mo.ego do A n d a l u z y i  
^ ' e y s k a - M a d r y t u  i D e p u to w a n i od m iasta  ( w  Kwietniu 18,10) p r z y ja z n ą  do tego b y ła  
. ^ i a  W . K. Mości w t e m 1 piśmie, k tóre  m a m  p o rą ,  lec .  za ledw ie opuściłem tę p ro w in c y e  
W ‘r sp raw ę z sw o ió y  adm inistracyi gdy  przeszkody w szelkiego  rodz.ani s ta i.e ly
lycząc-ćy się szczególnie p ubliczn ych  instytu- w  oporze temu zam iarow i. W o yn a  d om ow a, 
tó w  dobroczynności. Zubożenie iest tak wiel- g łó d  1 po w ie tr z e , w szystk ie  klęski sk o ta rz y ły  
kie, iż ani z w y c z a y t ie  ź ró d ła  z a s i łk o w e ,  ani się na zgubę naszą. G d y  F ra n c y a  tak  w iel- 
szczególne i h o y n e  W .  K. M ości w sparcie  k ie  w ludziach  i. p ieniądzach c z y n i ła  ofiary , 

są dostatecznemi do zaradzenia  niedostat- sądziłem  w ię c ,  iż  powinienem  w ielką część 
kęwi. Z y w ie m y  w  in sty tu tach  publiczn ych  d och o d ów  z prow incyi przez iey  w oyska  o- 
°ś.® ty s ię c y  o s ó b ;  lecz t a  w ie lk a  l ic zb a  nie- sadzonych, obrócić ina za p łacen ie  tegoż w o y  
Szczęśliwych iest t y lk o  naymniey.s'zą częścią  ska. Angliia u w ie c z n ia  w o y n e  uzbraiaiąc  
hbogich roszczących  sobie praw o do' r ó w n e y  przez swoie zgubne posiłki obi w a te lo w  
Pomocy, i o c ze k u ia c y c h  z rak  n aszych  sw o-  p rzec iw  o b y w a te lo m ,  H iszp an ó w  przec iw  
1e§° chleba p o w s z e d n ie g o !* Jeszcze w iększa  Fćanctizóm. G d y b y  się Anglii dzieło iey  zu- 
lest nędza w  tyc h  m ieyscach w których  oy- pełnie u d a ło ,  c a ły  K ra y  s ta łb y  się jednern 
t0Wskie uczucia W .  K,. M ości  nie metra sie poboiow iskiem . G d y  się rzeczy  tak  maia , 
Rynnie o k azać .  G d y b y  w s z y s c y  H is z p a n i i  sąd zicie ,  iż Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  
P°znali, iak dobrze W .  K. M ość względem Kraiu ie 's t 'ie d v n ym  środkiem do ośw iecenia  ty c h  
1 łjłdu m y ś l i s z ,  na iakim stopniu szczęścia naw et okolic w zględem  p raw dziw eg o  ich do- 

anstwo , p o sta w ić  p rag n ie s z ,  zapom nieliby  bra, do których g los  p raw d y  dotąd pizeczre^ 
w szystk ie  przesądy i p o w zie te  zdania , Sie nie mógł. N iep od le g łość ,  ca łosc  1 byt 

U.d tć y  chw ili ,  w k t ó r e y  W . K . M ość zastęp- polityczny H is z p a n ii ,  z a w is ły  leriynie od 
l 0, *  całego narodu o k o ło  siebie z ied n o cz ys z ,  zw iązku ie y  z h r a n c y ą .  o te y n ie  pize.hO- 
, 3  ł ć y  c h w il i 'H isz p a n k a  b y t  sw-óy o trzy m a ,  nanie zn iew o liło  mńie p r z y b y d z  do H iszpanii, 
^ e t n * p r z e k o n a n i u  s ą d z im y ,  iż w  prośbie  , i u trzym ało  \ve mnie nadzicię, iż los Hiszpa- 
at rą* podaiem y, życzenie  całego w y r a ż a m y  nii zab ezp ieczyłem . -Gesarz, B ia t  m o y ,  mi a* 
* ar° 3 u ; „ a ż e b y ś  W . K. M ość  i d ą c ' z a  p r z y -  z a w s z e  tę  sam ą p o lityczn ą  za s ad ę ,  1 w y r z e k ł
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ią  w  rok u  u p łyn lo n y m  głośno w  Ciele pra- 
■wodawczem. „P ro śb ę  w a s z a  w e zm ę na r o z ­
w a g ę  i p o s ta n o w ię *  co mi się będzie z d a ­
w a ł o  n a y p rzy zw o itsz ćm  do pow iększen ia  
dobrą powszechnego “

F  r a n c y a.

M o n i t o r  z  d. 4. L ip c a  za w iera  co n a ­
stępu ie: _

W c z o r a y  o 3 c iey  godzinie po południu 
Z gro m a d z ił  się Senat uroczyście w pałacu 
sw oim , d okąd  z rozkazu  Cesarza  i Króla Imci 
n a d z w y c z a y n ie  z w o ła n y  został.

X iąże  A rc y k a n c le rz  P ań stw a p r z e in a ­
czon y  do p re z y d o w a n ia  na posiedzeniu, z o ­
sta ł  z z w y c ż a y n e m i p rzy ię ty  honorami.

Xiąże W ielk i  W i c e - E le k t o r ,  W . Sędzia 
Minister S p ra w ied liw ośc i  , Minister W o y n y ,  
Minister D y rek to r  A d m in istracy i  woitnnćy , i 
M inister jen eraln ey  P o l ic y i ,  b y l i  przytomne- 
mi.

P o  przeczytaniu  pism zw oła n ia  i m ian o­
w a n ia  P rezyd en ta ,  w y d a n y c h  przez C esarza  
Imci d 21. C zerw ca  w  obozie  Cesarskim pod 
G u m b i n e n ,  zabrał  głos-'Xiąże A rcykan clerz  
i  p o w ie d z ia ł :

„ M o ś c i  F a n o w ie!  P rz yc h o d zę  z -o z k a z u  
C esarza  dla udzielenia S enatow i d w ó ch  imie­
niem Cesarza Imci za w a rty ch  t r a k t a t ó w  
p r z y m i  e r  ig., iednego z N. Cesarzem A u s t r y ­
j ą c  k i m ,  drugiego z N. Królem  P r u s k i m . "

„ O k o l ic z n o ś c i ,  które sp row adziły  te u- 
in o w y  polityczne, i pob u dki,  które o z n a c z y ły  
ich  posady, są rozebrane w d w óch  rappor- 
tacb  Ministra S p r a w  zew nętrznych , które 
W P a n ć m  r ó w n ie  z w o li  Cesarza  Imci udzie­
lone zostan ą  “

, .G d y  nasz M onarcha zastanawiniąc się 
w  biegu z w y c ię z tw  s w o i c h ,  p ićrwszą w o yn ę  
polską w T y l z y  z a k o ń c z y ł ,  przjnrzekł D w ó r  
Rossy  iski p rz y ią ć  b e z w a ru n k o w o  dobrze roz 
m y ś lo n y  u k ła d  u w o ln ie ń 'i  lądu stałego od 
w p ł y w u  Auglii i p rzy p ro w ad za n ia  tego m ocar­
s tw a  dc zasad , k tó re b y  b y ł y  zgoclpieyszemi 
z p raw am i N a r o d ó w ."

„ L e c z  R o ssya  odstąpiła  w k ró tc e  od tego 
zbaw ienn ego system atu ."

„ G d y  pew ne c z y n y  tę zmianę ze strony 
R o ss y i  o g ło s i ły ,  a droga ne go cyacyi  w prze- 
c iągu r. 1811 b ezow ocn ie  użytą  została, mu­
sia ł  Cesarz przedsięw ziąć  środtu , takie go­
dność Jego k o ro n y ,  interes Jega lu d ó w  ; nie.

bezpieczeństw o Jego sprzym ierzeńców  1: ak* 
z y  w a ły  .‘ i

„ T r a k t a t y ,  które W  Pa u om przelozu^ 
zostaną, śą wstępem do w yk o n a n ia  lego przeJ 
Sięw zięcia .44

„ M ę z t w o  naszych w o io w n ik ó w , ieni'uSŁ 
b o h a ty r a  toruiacego . im drogę dc s ła w y .  s 4 
N arod o w i r ę k o y m ią ,  iz  iak zaw sze ,  ,ak  iJ e' 
ra z  w ie lk im  oczekiw an iom  wielkie  odpoff 
d zą  korzyści "  1 S . ■

XiaJ;e A rcykan clerz  z ło ż y ł  poten na 
,le następniace ak ta ,  które Zgromadzeniu 
iednego z Śekretarzów  z t ry b u n y  p r z ć c z y t^  
zosta ły .

P i e r w s z y  r a p p o r t  M i n i s t r a  S p r a ^  
z e w n ę t r z n y c h .

„ N .  P an ie  ! T r a k ta t  T y lz y ń s k i  międ^J 
F ra n c y ą  i R o s s y ą ,  b y ł  traktatem  przytnie1̂  
zaczepnego p rze c iw  Anglii. P o  powro 
z r o z m o w y  na N i e m n i e ,  w  k tórćy  Ces< 
A l e x a n d e r  p o w i e d z i a ł ,  iż chce b y d ź  pJ‘ 
m ocnikiem  W . C. M ości p rzeciw  A n g l i i ,  f, 
p o w ro c ie  z  te y  to  r o z m o w y  postanowi^* 
N. P an ie  pośw ięcić  korzyści  zw y c ię s tw a ,  k 1"- 
r e W . C .  M ość w  ręku miałeś, i ze stann v/oft 
n y  przeyśdź do stanu przym ierza z Rossyły  

„ P r z y m ie r z e  to, które  d la F ra n ry i  ponUjff 
ż y ł o  środki do w o y n y  p rze c iw  A n glii,  mift* 
tak ż e  z a r ę c z y ć  p o k ó y  lądu  stałego.4*

„ T y m c z a s e m  A u stry ia  p ro w ad ziła  W  
1809 w o y n ę  2 F ran cyą .  R o ss y a  nie 
W .  C, Mości ża d n ć y  pom ocy, w b re w  w y  ̂
ź n ś y  treści traktatów . Z am iast 150000 
d z i , k tó ry m  m og ła  k a z a ć  ciągnąć i ktor‘ 
w o y s k o  fran cu zs ie  w sp ićrać  m i a ł y ,  w y j  
sz y ło  ty lk o  15000 ludzi w  p o le ,  a  gdy t: 
rossy iską  p rzeszły  g ra n ice ,  b y ł  iuż los w'°J' 
n y  rozstrzygnięty 4‘

„ U k a z  z d .  19. Grudnia 181 0,  k tó ry  ob“  
l i ł  nasze h an d low e z R ossya  stosunki, przyPu' 
szczenie handlu angielskiego do iey  po ito^ 1 
ie y  u zb ro ie n ia ,  które od początku r. 18* 
Xięstwu W a rs za w s k ie m u  napadem zagraż^ 
n,;koniec ióy p rotestacya  w zględem  Kraiu "  
denburskiego, w s z y stk o  fo zn is z c z y ło o d  
czasu przym ierze. U sta ło  le ż ,  gdy  się z °ą, 
stron w o y s k a  zebra ły  , ażeby się zobop0 r 1 
nie u w a ż a ł y . "  . ,

„T y m c z a s e m  b y ł  ca ły  rok 1811 na ob1̂ , 
śnienia i n e g o c y a c y i  z R o ssya  obrócon y, ] 
nadziei odw iedzenia  Gabinetu ?etersburkie». 
ile m ożności od w o y n y ,  którą  z d a w a ł  się P 
s ta n o w ić , i poznania iego p ra w d z iw y c h  
m iaro w . "



„ D o w ie d z io n o  n ie w ą tp l iw ie ,  iż  to n o -  w  ! ’.odku " jS f / m o g l jr
Wrstwo u c h y la  się od  w a r u n k ó w  traktatu  m y s b  Gabinetu Petersbursk g Vw a ! y
N i s k i e g o  dla  p o sta w ie n ia  się z A n g l i i ą  na poiąc P ° ^ f ck' d °  S ’  v i  n a ł o ż e n i a ;  
stopniu p i c i u ,  i że b y t  X ję s tw a  W a r z s a w -  ich w yp adk i,• cz m
skiego nod oozorem  upom inania się w yn a-  k a z a ły  l e y , iz to  les f . . .  zakli-
!J o , l« n Pd U  XiSc U  Oldenburgskiego, Da r „ » , S  * * * *

Uaw “ c .  Mość g o t ó w  honor t r a k t a t ó w ,  P ru sy  same w  a m b a r a s | 
h t  i całość P ań stw  sw oich sprzym ierzeń ców  m u sia ły  na xch :z % P zn iew o lon y  kf1.

PTzem ocą za c h o w a ć  o rę ż a ,  czu łeŚ\  ia^ Wf l  ? l f yS a ć V  n a ' o b r o n ę  X i ę s t w T  W a r s z a w ­k a  iest rze c z ą ,  śc iś ley  leszcze p o łą c z y c  się z a c  ciągnąc na o b ion ę *

* mocarstwem,* z k tó rć m  iu ź W . C. M oś ć  dro- skiego “  d ż y c z e n i a  pokoiu natchnię­
t e  sercu Jego k o ia rz y ły  w ę z ły ,  a ktorego m- „ K r o k  , „ rzep isan y ,  zo s ta ł  b ez

p o lity czn y  w  ogólności b y ł  tenże s a m ,  ty ,  a od r°s  P P ru s y ,  które w ro g a
Co i W .  CI Mości, N a  ten koniec  d. .4  M ar- w szelkiego skutku , a t ,. ,at £ u ,
' 4 b. r. zosta ł  za w a rty  tra k tat  m iędzy W ,  ciągnącego ł  c iężącego  w i d z i a ły , .
C- Mościa i Cesarzem  A ustryiackim . VVszy- ropę także  pnA l 8 u  o o łą -
” ko zaręcza  temu przym ierzu dhigą trw ało ść ,  za d a ły  leszcz . ‘  w  ę  M o ś c ia/ ‘
g j o  zabezpiecza sp ok o yn o sc  L u r o p y p o  u; czem a się j r g j g  g d l u g 0  w e y ś d ś
doiowey i za p e w n ia  h r a n c y ę ,  iz w  sw o ic h  „ W .  U  *  s a d z i ć  m u sia n o ,
^ d o w a n ia c h  do p rzyw ró cen ia  pokoiu  na ino- w  o b o w i ą z k i , T y l z y  iu ż w ie c ś y  nie i-
^ c h ,  nie będzie iu z  w ie c ć y  ża d n e y  dozna- ^  t r a k t a t y £ S K  ieszcze pobudek,

ac p rzeszkody. , . , stnieie. Vt . . nakłonić do z g w a łc e n ia
Przekładam  W . C. M o ś c i ,  aże b yś  trak- ktorę  m o g ły  ^ s y ^ zaw arcia  p o k oia z A n -

at przym ie rza  m iędzy F ra n c y ą  1 A u stryią  za- sw oich  trakta * b v to w i X iestw a  W a rs z a w -  
^ arty  Sen atow i u d z ie l i ł ,  i r o z k a z a ł  go sto- gUia do^ agroaeni Mo8ćŁ4adn6y iuź nie
f  wnie do n aszych  K o n s ty tu c j i  iak o  ustaw ę s ^ e g o  ; lecz gdy ^  „  a in iłe ś  mnie do

anstwa og ło sić/ ’ ,  . m iałeś w ą tp iiw o s c  ,
Jestem znaygłębszem  uszanowaniem &c. wevsc,a^ z ^  ^  ^  podpisa.

X iąże  B a  s s a n o .  został/*
G u m b i n n e n  d. 21. C z erw ca  1812. ( T u  „ P r z e k ła d a m  W . C. M ości, a ż e b y ś  t ia  -

następuie T  r a k t a t p r z y m i e r z a  z A u -  tat przymierza m iędzy b ra n c y a  1 r  U;l'
s t r y i a ,  k to r y ś m y  w  Nrze 51 G a ze ty  Daszey z a w a r ty  Senatowi udzielił,  1 rozkazał go - 
Umieścili.) sow n ie  do n aszych  K o n s ty tu c yt  iak o  ustaw ę

D r u g i  r a p p o r t  M i n i s t r a  S p r a w  P a ń s tw a  ogłosić/* . m
b z e w n ę t r z n y c h .  *  Jestem znaygłębszćm  upowazemem Xe.

„ N .  P an ie!  O d m ie n iw s zy  D w ó r  Peters- X iąże B a s s a  n o .
Jurski od k o ń ca  r. 1810 systema s w o i e ,  i . T r a k t a t  o r z v m i e r z a
J ^ n o w i w s z y  u ch y lić  się od o b o w i ą z k ó w , (Tu następnie umie6ciPliSnJ  w  N rze
*toie w T y l z y  podpisał, p rze d się w zią ł  wspie- z P r u s a m i  9 iaK &  ̂ J
ta ć uzbrojeniem ten a k t ,  którym  z g w a ł c i ł  51 G a z e t y  u a s z e y . )
Pr(ym ierze, Ściągnął  w o y s k a  w  sw oich poi- Po  przeczytaniu y  a w ’ .
5kich P ro w in c ja c h  i o b w o ła ł  iedną część goroczn y Prezydent ra la a c e p
*^oiego w o y s k a  multańskiego, która spieszno że b y  Senat rapporta 1 °  a  ™  _0u

a granicach Xięstw a Warszawskieg® sta- w ł a ś n i e  czytano, o d es ła ł  o >
«ęła “  • n ey  sk łada iącey  się z 5  cz ło n k ó w , 1 tey Kom-
^  „ W  miesiącu L u ty m  r. 1811 żą d a łe ś  roissyi zlecił  , a b y  Zgromadzeniu

C. M ość tłóm aczen ia  z t y c h  n a d z w y c z a y -  układ adresu^, k tórym  y  _ y
Uych uzbróipń ti •

— . . gmcgo 11 a 1.1 wi s i ą  zgrom adził  dla  które mu 
O pieczenia ich od raptow nego nap ad u/*  św ia d c z a ł  

»,Vrusy, które m iędzy F ra n c y ą  i R o s s y ą  go uczuci.
na n o wo  sw oie  i ludu fran cuzk i 

żu cia  dla  Cesarza  Imci.
A  2
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G d y  w niosek ten został p rzy ię ty ,  p rz y ­
stąpiono natych m iast  do m ian ow an ia  lyom- 
m isarzów . H ra b io w ie  L a c ć p e c ł e ,  G a r -  
11 i e r ,  L a t o u r  . M a u f a o u r g ,  M  o n g e i 
M arsz a łe k  S e r r u r i e r ,  zosta li  obrani człon 
kam i K om m issyi osobney.

Senat w y z n a c z y ł  tey  K om m issyi  dzień 
n astępujący  do złożenia rapportn.

X iąż a  A rcyk an clerz  r o z w i.^ M  posiedze­
nie, i zosta ł odprow adzony  z tem iż’ samem i 
cerem oniam i, z iakiem i b y ł  przyięty.

X i ę s t \ v o  W a r s z a w s k i e .

Z  W arszawy ig. U prą . — j W y słan a  
T je p u tacy tI od K o cfed erac yi  .Tenerałney K r ó ­
lestw a Polskiego do N. C esarza  F ran cu zów , 
etc. p rzy jęta  b y ła  w  W i l n i e  d- 9- L ip ca  od 
tego M on arch y  z o k azało ść ’ '!, godną nay w ię k ­
szego z M o n a r c h o  w  ś w i a t a , i godna N a­
r o d u ,  od którego  ta D cputacya Wysrana. 

S z c z e g ó ły  teg o ,  bcclą zapew ne wkrótce ogłO' 
szone urzędow r.ie  .Narodowi.

We.4 łń g  l is tó w  z D r e z n a pod dniem 
'O. b. m. stanęli tam D e p u to w a n i od Konfe- 
deracyi Jenerałney do N. P a n a ,  i mieli mieć 
a u d y e n c y ę  d. m.

Bieg  porządny poczt m ięd zy  L i t w ą  i 
W a r s z a w ą  nie iest jeszcze p r z y w ró c o n y ;  
lecz d ow iad u jem y się-, f.e w krótce  będzie 
u stanow ion y, i źe stosow ne do tego przedsię­
w zięto już środki. L is ty  odbierane dot id 
z L i t w y ,  dochodzą nas przez kresy w o y sk u -  
we. Z a w a rte  w  nich v iad o :n o śc i"o  d z ia ła ­
nia ch Wojennych nie móga hy dź  d ok ładn e;  
ostrożnemi w ię c  w  u d z ;elaniu ich C zyte ln i­
k o m  naszym b^dż po w in n iśm y. W szystk ie  
zaś  urzędowe don iesień ., od rozm aitych  .kor­
pusów  , przesy łan e są u ayprzód  do g ł 'n/ney 
k w a te r y  N, Cesarza i K r ó la ,  z kąd iedynie. 
o c ze k iw an ie  pow szechn e zaspokoion e b y d ź  
może. W y m a g a  tq czasu  dłuższego nad za- 
k re* .  ia.ki sobie c ie k a w a  publiczność z a k ła ­
da, D la  dogodzenia  iey m ożem y iednąk clo 
m eśc z pew nością  z ogólnycli  p ryw atn ych  
z wielu stron o.dbie-anych w ia d o m o ś c i ,  iż 
tak d/ic'e się, iak w  pierwszem  doniesieniu 
urzędowem., um ieszczooem  niedawno w gaze­
c ie ,  by.lo w y raż o n o : —  , ,  M oskale  przeraże­
ni strachem i p o zb aw ien i o d w a g i ,  uchodzą 
ciągle .§?z£d zv» y c ięzk im  orężem  wielkiego. 
w o y s K a .  ”  —  P i e r w s z e  i c h  z a c n o d m e

vi o y s k o ,  będące p o d  sp ra w ą  Jenerała B a}*' 
c l a y  d e  T o i t i ,  zdaie  s ię ,  iż zupełnie co' 
fnęło  się za D ź w i n ę .  G ł o s z ą ,  że wqa 
ska F ra n cu sk ie  pi ze sz ły  tak że  tę rzekę pr 
F r i e d r c h s t a d t .  Z a  d r u g i e m  z a c h o f  
n i e m  w o y s k i e m  M oskiew skiem  postępu’* 
krok w  krok praw e s k rz y d ło  w ie lk iego  wo/’ 
s k a ,  z któróm , ia k  s ł y c h a ć ,  X iąże E c h '  
m ii  l i i  na czetę znacznego k crp u su f ^  
z łą c z y ć .  B  a g r a t i o n ,  W  ódz, tego  „drugieg0 
zachc.in jego  w o y s k a ;  c o fb ą ł  sije^pj-tef N o v v ° 
g r o d e k  na N i e ś w i e ż *  i w id ocznie  pozb11' 
w i o n y  iest prostey i cm m u n ik ac y i  z 
w o y sk ie m  zachodniem . Nasze n arod ow e w of 
ska  p o su w a ią  się coraz dal^y. Z C r o d u ?l 
d okąd  w e s z ły  dnia gp. z. m. w y r u s z y ły  
przód przez P o w ia t y  Grodzieński i Lidz^1 
do B i e l i c y ,  a % tam tąd  clo N o w o g r ó d '  
k a ,  zk ąd  ostatnie pisane są listy, MięcbJ 
tem miastem i M i r e m ,  przednie straże .ut’*' 
r a ł y  się z t y i ną  strażą co fa jąceg o  się B a g r ?  
t i o n a .  W o j s k o m  n a s zy m  w L it w ie  na f*' 
czem nie z b y w a .  M oskale ustępując mag™ 
nie mieli -czasu' nisze ż y ć  k r a i n , g d y  z w y  
szcza  po stronach w szystk ieg o  iest obfitoF- 

O głoszono w  W i l n i e  n astępujący  R o* 
k a z  d z i e n n y :  Ay.t, i .  b ę d z ie  u stan ow i0, 
ny. ty m c z a s o w y  R z ąd  L i t w y  , z ła ż o n y  
C z ło n k ó w  i Sekretni za iene.ałnego. —  A^ 
2. Komrnissya R z ąd zą ca  L itw ą  trudnić s'l 
będzie adm inistracyą p r z y c h o d ó w ,  a rty k 11' 
łarm ż y w ie n ia ,  organizacj-a w o y s k a ,  g w sr‘ 
dyi na r o d o wy c h ,  żan darm eryi.  —  Art. J- 
Znaydo.wać się będzie p rzy  K om m issyi  f * £  
dzącey  L itw ą  Kom m issarz Cesarski. — Ad 
4. 4 K a ż d a  z Gubernii: W ileń skiey ,  Grodzi*’'1' 
s k i e y , M ińskicy  i B ia ło s to c k ie j ,  będzie 
m i n i s i ro w a n ą p r z ez Ko in m i s sy ę z toż o n ą z B 
c z ło n k ó w ,  na czelę k tó r e y  z n a jd o w a ć  Są 
m i Intendent. — Art. 5. P o w y ż s z e  K o1"!, 
m issye adm inistracyin e będą pod rozkazu j  
K om m issyi R z ą d z ą c e y  ty a ic z a s o w ie  Litwą-' 
A rt.  6. A d m iu is tra c y a  każdego pow iatu  c 
dana będ zie  Podprefektow i. —  Art. 7. F. 
dzie d la .  m iasta  W :i 1 n a  m ian o w an y  P r ^ i  
d eu t,  cztćrech Ł a w n ik ó w  i R a d a  m uuicyp^  
n a ,  z ło żo n a  z 12 c z ło n k ó J .  Administracją 
ta z a r z ą d z a ć  bi Izie dobram i mieyskieo^' 
b ęd zie  o b o w ią z a n a  czu w ać  nad ustanów 1  ̂
ntami dobrocz*ynnemi, i polic) ą municyp- 
ną. —  Art. jj, -U form ow aną będ J e  w  ^  1 
11 te  gw.ardya n a r o d o w a ,  złożoua z 2ch b 
lionów-, k a ż d y  batalion po ó k o m p a n ie  a 
d b a d w ą  te bataliony w y n o s ić  m aią ^ o g 1
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14.50 g łó w . — Art. 9. W  k a żn e y  z  Gubernii W i le ń ­
ski ey, G ro d z ie ń s k ie j ,  M iń sk ie/  i Białostockiey, 
uform owana b e d zie 'ża i id a rm e ry a  pod rozkaza- 
mi P u łk o w n ik a ,  k t ó r y  mieć będzie pod kom- 
mendą s w o i ą ,  w  G u b e rn ii  W ileń sk iey  i Miń­
skiej po d w ó c h ,  a w G ro d z ie ń s k ie y  i Biało- 
*toekiey po iedtlym  Szefie szw ad ro n u , -r- 

każd ym  P o w ic i  ie znaydow.ać się m a  po 
iedney k o m p an ii  ż a n d a rm ó w ,  a  k a ż d a  k o m ­
pania m a l ic zyć  107 g łó w .  —  Art. 10. —- 
P u łk o w n ik  ż a n la r m e r y i  z n a y d o w a ć  się ma 
^  mieście sto łeczn em  Gubernii. Mieszkanie 
°S'iceró,w i s ta n o w is k a  b rygad, oznaczon e 
będą p rze z  K om m issyę R z ą d z ą c ą  L itw ą .  —- 
Art. \ 1, O ff ic e ro w ie ,  podcfficerowię i o ch o ­
c c y  żandarmeryi,- będą w zięci z pom ięd zy  
Szlachty p ow iatu .  Żaden szlachcie nie będzie 

w y m ó w ić  się od tego. ; O fficerow ie mia- 
Powąni' b e  da przez.. Kom.missy.ę R z ąd żą e ą  
L itw a ;  Podo!ftcei-owie i ochotnicy  żandarme, 
T^i p rzez  Kommissye adn ńn istracyine Gu- 
P~rnii W i le ń .k i e y ,  G rp d zień *k iev , M ińskiey 
1 ^ ią lo sto ck iey .  —  Art. 12. M undur żandur- , 
hieryi będzie kroiu Polskiego. —  Art. 13. 
4 audarm ćrya bed.zle o d b y w a ć  s ł u ż b ę ,  poli- 
®yiną , dodaw ać" będzie p o m o c  W o y s k o w ą  
W ładzom  c y w i l n y m ,  aresztow ać z b ie g ó w ,  
W oc zęg ó  w ,  i m arudow . —• Art. 14. R o z k a z  
j^asz dzienny z  dnia 22. C z e rw c a  ogłoszony 
będzie w k a ż d e j  G u b e rn ii , i s tosow n ie  do 
niego ustanowioną ma b y d ź  K om m issya  W O -  
lenna. —  Art. 15. M ajor jeneralny m ian o­
w ać będzie J e n e r a łó w , lub sz ta b o w y c h  offi- 
cerów  Polskicn albo F ra n c u z i  ich do kom , 
mepdero w a n ia  w  G ubern iach; będą mieli pod 
swoiemi rozkazam i g w a rd y e  n arod ow e, żan- 
darmerye, i w o y s k o  kraiow e.

D an w kw aterze g ró w n e y  C e s ars k ie j  
w  W i l n i e  dnia 1. L ip c a  1812.

(podpisano) N a p o l e o n

J Ł  I- i  U , / .  V  *  J  * - '/  ’ J -------

X iąże A lexau d er  S a p i e
J e l s k i ,  P od k o m o rzy .  —  Sekretarz 

Jeneralny: J ó z e f  K o s s a k o w s k i .
Kotnmissarzem Cesarskim p rz y  w y ż  

r z e c z o n e j  Koinm issyi ma b y d ź  Baron B i  - 
S » o n  , k tó r y  ■ b y ł  R ezyden tem  fra ncuzkim
*  W a r s z a w i e .

R a d a  jeneralna K o n fe d e r a c j i  j eneralney 
kr ó l es tw a  Polskiego po w z i . i w s zy  wiadomość
* ustanowieniu Kom m issyi r z ą d z ą c e j  L i t w  ą,

p o s ła ła  le y z s  K o in m issyi  A k t  K o n fe d e ra c j i  
jeneralney do W i l n a ,  w z y w a i ą c  ią  do iak 
n ayrych leyszego  przystąpienia  do tegęż A ktu ,
i  do przesyłania  a k ce s so w .

X iąże J ó z e f  P  o n i a t o w  s k  i n acze ln y  
D o w o d c a  w ó y s k  P o ls k ic h ,  p rze s ła ł  R a d zie  
K o n fe d e r a c j i  jeneralney njastępuiący. akces , 
d a to w a n y  w Grodnie d, 3 . L ip c a :  O d e b r a ­
łem Wrdr.iu d z is ie js z y m  p rzysła n y  mi od 
J W . Jenerała d y w i z j i  W iełhorskiego  akt  K on­
federacyi uiraz z o d e z w ą  iego -do w o y s k a ,  
i ośw iadczeuicm  ż j 'c z e n ia , ż e b y  to do m e y  
przystąpiło. N astąpi to natychmiast z tą ra­
d o ś c ią ,  iak ą  k a ż d y  czuć musi w  osiągnien u 
o cze k iw an e y  d aw n o prac sw oich  n ag ro d y.”  

„ U tw o r z o n a  tu zhraz- po w n iyśeiu  n a ­
szego w o yska K o n fe d e ra c ja ,  u c h w a l i ła  dziś 
w y s ta w ie n ie  kosztem  o b y w a te l i  P o w ia t ó w  
Grodzieńskiego i Sekulskiego pułku p e .h o ty  
w  ró w n y m  z iiinemi komplecie. P r z e s y ła ia c  
R a d zie  Jeneralney K o n fe deracy i  w r ę c z o n y  mi 
ak t  o ryg in aln y  tey u c h w a ł y ,  mam oraz  h o ­
nor u w ia d o m ić  i ą .  iż o ta k o w e y  ofierze d o ­
nieść N Cesarzowi F ran cu zó w , nie om ieszka­
łem . P o z w o li  mi R ad a  Jenerąlna K o n fe d e ­
r a c j i ,  nim ieszcze przystąpienie .całego w o y ­
ska" do zw iązku, na którego czele  iest p o sta ­
w io n a ,  przesłać  iey  będę w s t a n i e ,  k o r z y ­
stać z podaney mi sposobności do o ś w ia d ­
czenia, z ia k ą  chęcią  sarn n a y p ie r w s z y  przy- 
stępuię do sz lach etn ych  z a m ia r ó w ,  które  ie y
zw iązek k o ia r z ą .”

" P an  M ac iey A z  u l e w i c  z ,  b y ł y  R o t­
mistrz w ó y s k  P olsk ich ,  p rzes ła ł  Radzie K o n ­
federacyi jeneralney pod d. 8- L ip c a  o d e z w ę
w  następuiącey o sn ow ie :

„N a ró d  T a t a r s k i ,  pomimo r ó ż n ic y  r o d u ,  
w y zn a n ia  i i ę z y k a , przed czterem a w ie k a m i 
zn a lazł  na ziemi P olsk iey  schronienie, opie­
kę i b y t  s w o b o d n y ,  i od czterech w ie k ó w  
niósł naw zaiem  narod ow i Polsk iem u  m iłość 
i wierność n ieskażon ą, m ężn ą  w sp raw ach  
woienoycli usługę. W  czasach  ś w ie tn y ch  
dzieliliśmy z w a m i ,  szlachetni P o l a c y ,  s ł ą - , 
vvę w aleczności i z w y c i ę z t w ,  dzieliliśm y pó- 
źn iey  opór  przeciw  przem ocy i g w a łto w i  t  
dzieliliśmy nakoniec  nieszczęścia i uciski, bo  
od chwili usiedłenja się n a s z e g o ,  aż do dzi- 
s ie y s z e y ,  nie m ie l iś m y ,  ani chcieliśm y m ieć
in n e y ,  iak  P o l s k a ,  o y c z y z n y .”

„ W im i e m u  tego narod u , i w  porze, kie- 
d y  odgłos w rócenia  Polski o ż y w ia  w sercach 
n aszych  wpoione oazaw sze  u c z u c ia ,  s ta w a m  
przed fo b ą  Konfederacyo  Jeneralna K ró lestw 9



Krótestw a Polskiego z prośbą o p rzy p u sz cze­
nie nas do tego zaszczytu  i szczęścia , abyś- 
my wzorem * trybem p r z o d k ó w  n aszych  nieść 
m ogli  życie  i krew w ob-on ie  pow szech n ey  
i n a yśw ię tszey  sp ra w y . D opraszam  się, a b y  
m i w o la o  b y ło  za iąć  się natychniiast fo rm o ­
w an iem  pułku Konnego T a tarsk ie g o  w  sposo­
b i e ,  ia k i  R z ąd  p rze p is ze ,  i z pomocą iego 
t a m ,  gdzie g o r l iw o ś ć  nasza nieuchronnie o- 
Dey  potrzeb ow ać będzie. Nie mogę w ątpić  
o skutku tey  p r o ś b y ,  bo ia  opieram* na 
sstwierdzoney wiekam i wierności naszey, i na 
stw ierd zo n ćy  rów nie  długiem doświadczeniem  
sp ra w ied lw ey  ku nam  narodu P o l s k i e g o  
w z g lę d n o ś c i , bo mi los s z cz ę ś l iw y  pozwr La 
sk ła d a ć  ią w  ręce tw o ie  Szan ow ny S e y m u i 
Ronfederacyi  M arszałku . D z iś  ciebie p o w o ­
ł a ł a  zasługa t w o ia ,  a b y ś  p rzew od n icz y ł  nay- 
cnotliwszem u z w i ą z k o w i , a z n a iz e y  pam ię­
ci i ie w ygaśn ie  n ig d y  ów c z a s ,  k ied yśm y 
. n eli zaszczyt  zo staw ać pod t w o ią  kfcm ien - 
dą. —  T y  zn asz n a y le p ie y ,  c z y  serca nasze 
u nie! ą p o y m o w a ć ,  czcić  i p ełnić  honoru ż o ł ­
nierskiego p r a w ,d ła .“

N a tak o w e  podanie R a d a  Jen era b a  od ­
p o w ie d zia ła  w  ten sp osób :

„W ie rn o ś ć  narodu T a t a r ó w  tey  O y cz yź -  
n i e ,  która  ich z a  dzieci sw oie  p r z y b r a ła ,  
nie b y ł a  n igdy narodowi Polskiem u w ą t p l i ­
w ą .  —  I ani w y  od w ie k ó w  usług dla P o l­
ski ło ż o n y c n , ani P o ls k a  sw ob ód w am  n a ­
d an yc h  nigdy nie p o ż a ło w a ła .  T o ,  co te- 
yaz  dla  d; :y c z y n ić  chcecie, zapisze w w d z ię -  
C/ney p a m ię c i ,  a p rzy im u ią c  w a s z ą  ofiarę, 
niem ałą  na sam ym  wstępie gorliw ości wa- 
s z e y  nadaie c e n ę ,  k ied y  przypuszcza was 
do za s z c z y tu  w alczen ia  pod znakam i w o y -  
s k a ,  które t o c z y  boie pod okiem n a y w ię k ­
szego M ocarza i B o h atyra  ś wi a t a ,  i obok 
m ty p ić rw s ze g o  w Europie ludu. M iłość O y-  
t fzy z n y ,  k tórey  niepłonne okazuiecie (iowo- 
d y ,  u c z y n iła  w a m  wstęp do tey c h lu b y ; u- 
trz ym u iąc  d aw n ą  chw ałę  waszego męstwa , 
zasłużcie  zw ró c ić  na siebie u w a gą  tego", k ló  
rego opieka iest w ró żb a  w ie lkich  przezna 
$zeń. “

„ K o n fe d e r a c y a  Jeneralna udzielaiąc o d ­
p o w ie d ź  n. l ieyszem  na prośbę JPan a Azu- 
le w ic z a  d. g. L i p c a  podaną, w z y w a  go, a b y  
uczucia w niey w y  rajone udzielił m eżrym  
w sp ółrod akom  s w o im ,  i razem w ied zia ł ,  iż 
uczy n iła  odez.vę do Ra d y  M in istrów , a b y  
ta nie szczędziła  w szystkich  śro d k ó w  p o m o ­
c y ,  przez k tóreb y  narodow e szeregi znow uż

w id zieć  m o g ły  obok siebie meżne pułki T a ­
t a r ó w ,  z którem i w spólnie  do b o ió w  na­
w y k ł y .  “

Z  Lublina  i ,  19. L ip ca . W kroczenie 
R o ss y an  w  pkolice  Z a m o ś c i a ,  sp ra w iło  tu 
w ie lk ą  niespokoyność. P o w ó z  pocztow /) 
k t ó r y  odszed ł b y ł  z tąd do Z a m o ś c i a ,  po- 
w r ó c i ł  tu n azad . P r z y b y w a  tu oraz wiel* 
lu d z i ,  k t ó r z y  umknęli z siedzib sw oich 
zbliżeniem  się 11 eprzyia cielą.

Z  Zam ościa d. 18. Lipca. —  WoysttO 
r o s s y is k ie ,  k tóreg o  l iczb y  nadeszłe tu w ia ­
domości nie p u d a ią ,  w targn ę ło  k o ło  H rt i ;  
b i e s z o w a .  K r y l o w a ,  S t r z y ż o w a  1 
H o r o d ł a ,  i sto? w  o k o l ic y  p ićrw szycb 
d w ó c h  m ieysc  obozem , Z  tam tąd w ysy ła ią  
R o ssyan ia  n a  kilka  mil p o d ia z d y ,  zab-eraią 
b y d ło ,  i szukaią  D z ie d z icó w  dóbr, z których 
iuz kilku p o ym fd L ’ M ó w ią ,  że Jenerał T o r -  
m a s  o w  iest D o w o d c ą  iego korpusu. Pod 
K r y ł o  w e  m m iał  iu t  stanąć most na B u ­
g u ;  a  podług w ieści  p o w s z e c h n ó y , c z e k a j  
ty lk o  R ossyan ie  na niektóre  ieszcze o d d zia­
ł y  w o y s k a  i na ciężką a r ty l le r y ę ,  po k tó ­
rych nadeyściu c a ły  zg rom ad zon y  korpus da- 
lć y  m a pociągnąć.

Dnia  ao. L ip ca. —  Rossyanie a to? % 
dotychczas ieszcze k o ło  H r u b i e s z o ­
w a  i H o r o d ł a ,  z a b i ć r a i ą  w i e l e  b y d ła  ,ł 
p ędzą  ie za  B u g .  W  S t r z e l c a c h  poa 
D u b i e n k ą  zabrali  14000 beczek soli zrria- 
g a z y n u ,  i kazali  ie p rz e w ie ź ć  za B u g  n® 
s w o ia  stronę. W  U ś c i  ł u g u  napadł! i zranił* 
Poboicę celneco, który umkną w szy  przez iaS 
i pole ouegday tu p r z y b y ł ,  fam ilię  swoi^ 
w  domu z o s ta w iw s z y .  Dnia 18, b. m. wpadł* 
ko zacy  w liczbie igtu do m iasteczka U c h a ­
n i a ,  poymali tam teyszego D ziedzica  B a  
l i ń s k i e g o ,  i z sobą go wzięli. W c z o r ą f  
w y s ła n o  p ierw szy  ra z  z t ć y  tw ierdzy  50 uła­
nów na rozpoznaw an ie; spotkali  oni czaty 
niep rzyjacie lskie ,  które się nstychm iast t-'3 
H r u b i e s z o w a  cofn ęły . Tańnze pociągu?' 
ła  d zisieyszóy n o c y  tuteyszr. z a ło g a ,  le£ł 
skutek tego pociagnienia  nie iest nam ie s z c łe 
w ia d o m y ,

P r u s y .

S tosow n je  do now o ustanow ionego p 0', 
datku od m ajątku i dochodów  ( o b a czf0 
ŚSmer 47 Gazety n a szćy ), w y sz ło  pod d. ~0, 
C z erw ca  następuiące rozporządzenie.

„ M y  F  r y  d e r y  k W i l h e l m  z B o żć j(



£ asłń  K ról P r u s k i  & c. . N ie  uszło to 
przed św iatłem  i u w a g ą  wiernych Naszjre^ 
Poddanych, iż ty lk o  nieuchronna konieczność 
zniew olić  nas m ogła  do policzenia p o w s ze ­
chnego podatku od maiątku i dochodów mię­
dzy te środki,'  którycheśtny się po nayscisiey- 
szey ieli ro z w a d z ę  dla za ch o w a n ia  K ró le  
od n ieb ezp ieczeń stw , i zapew nienia  mu a a  
P rzyszłość  szczęśliw ego b y tu  i  kwitnącey p 
uiyślności. M ieliśm y p rz y  tern n a y tro sk liw szy  
Wzgląd na t o , a ż e b y  się każd y  ie 
hayrzetelnieyszym  stosunku sił  sw oich p y
K ład ał,  i za p ew n il iś m y  w ynagrodzen ie  nay-  
^ ię k s z ć y  części -podatkn «  takim  sposobie , 

istotnie ty lk o  po i od  sta od m a ą  
o p łacać  się będ zie .  W reście  Staraliśmy 
s p r a w i  ulgę w  t y m  cięzarze p rze z  to, z
płacenie tego p o d atk u  na trz y  d osyc   ̂ g 
Podzie li liśm y te rm in a ,  z  k tórych  ostatni ia k  
Wiadomo, dnia 24. Grudnia b. r. p iz y p a ą a .  
Przez to  zaś w y n i k a  w ie lk a  m om entalna 
dogodność dla  t e g o ,  i ż  opędzenie oayzna- 
ozn ieyszych w y d a t k ó w  d la  dopełnienia obo- 
M iazków N a s z y c h  ku F r a n c y i ,  1 załatw ie- 
oie tyc h  p o trz e b ,  które przez p o lity czn e  sto- 

s ta ły  sie koniecznem i, w  krótk im  prze- 
oiągu czasu razem  się z b ie g ł y ;  co się iu 
2 tąd o k az u ie  , i ż  za leg ła  z  koncern Lutego 
teszta n a le ż ą c ć y  się F ra n c y i  k o n t r y b u c j i , 
k tó ra  w ięcey  ia k  35 m ilio n ó w  fr a n k ó w  wy* 
.n o s i ł a , przez różne d o s ta w y  i  d an in y  dla 
w ó y s k  Ces, francuzkich. i  sp rzym ierzon ych  , 
zu p e łn ie  zasp okoion ą z o s ta ła ;  o k aż ą  to obra­
c h u n k i ,  które  się z fran cu zk iem i W ła d z a m i 
n ieb aw n ie  rozpoczn ą. M usiem y się iąć nad- 
z w y c z a y n y c h  ś ro d k ó w  dla zaradzenia tym  
niedogodnościom, d la  czego s ta n o w iś m y  ni* 
nieyszćm  co następuie; §. 1) U tw orzona b ę ­
dzie natychm iast K om m issya  A dm in istraćyina  
dla poboru g o to w iz n y  w p ły w a ią c ć y  z p o datk u  
° d  m aiątku i d o c h o d ó w , k tó re y  w szelk ie  g o ­
tow e p ien iądze w  tym ż e  podatku  sk ładan e , 
oddaw ane b y d ź  m aią. §. 2) K om m issya  ta 
Adur.msrracyina sk ładać  się m a  z m ężó w  
positidaiąrych publiczne za u fa n ie ,  k tó rzy  ż a ­
dnych in n yc h  s p ra w  w  S k a r b o w ś y  Admini- 
®tr<uyi P ań stw a  poruczonych nie maią. O- 
oraiiśmy do tego  i przezn aczam y n in ieyszem : 
taynego N aszego  R adcę L a b a y e ,  za D yrek-  
^°r a ; B aron a Triitzschler de F a l k e n s t e i n ,  
Wice-Prezesa Sądu N a szey  K am ery  ; tuteysze 

°m y  h an d low e D e l m a r  &  C o m p , ,  i bra- 
^  B e n e c k e .  P o trze b n y ch  do tego Urzędni- 

k a ssow ych  i p o d rza d n ych  , Kom m issya

sam a m ian ow ać  b ę d z ie ; iednakże dla G fzcza­
dzenia w y d a t k ó w ,  brani bydź maią do tego 
U rzędnicy iuż p łatn i.  §. 3) T a j n y  Radca 
S a c k ,  Szef  Centralney K om m issyi  ustano- 
w io n ć y  do poboru  podatku m aiątkow ego  i 
duchodow ego, tudzież U rzędn icy  k a ssy ,  do k tó ­
r e j  te m ajątkow e 1 d o c h o d o w e  podatki  w p ł y ­
w a ć  m aią ,  z ło ż ą  przysięgę przed N aszym  S ą ­
dem K am ery w przytom ności 6 D e p u to w a n y ch  
w y b r a n y c h  z zn a yd u ią cych  się tu Reprezen­
tan tów  Kraiu, że w sze lk ą  gotowiznę w p ły w a -  
ią c ą  z o w y c h  p o d a tk ó w  w trzech terminach 
p raw em  z dnia 24. M aia  r. b. w y zn a c z o n y c h ,  
bez w yiątk u  K om m issyi  A d m in is tra c y in e y  
( § . 2 . )  za ra z  o d d a w a ć  będą. §. 4) Z goto- 
w y c h  pieniędzy odda K o m m issy a  kassóm  Na- 
Szynt. n a y y .ś r w e y  p ó łtora  miliona t a l a r ó w ,  
dla pow rócenia  ich ty m  funduszórn, k tó ­
re b ęaąc  na inne nagłe  potrzeby K ró le s tw a  
przezn aczon em i, użyte b y ły  teraz na ż y ­
w ienie  wcyska. §. 3) W y d a w a ć  będzie 
K o m m L s y a  z podpisem sw oim  z w o ln a  i 
w  miarę p o tr z e b y ,  na w ię k s ze  lub mniey- 
■'ze s u m m y ,  bezprocentow e na od d a w cę  
błzm iące  A ssygn acye podatku m a ją tk o w e g o ,  
kt óre p o c z ą w s z y  od 1. S ty czn ia  r. 18*3 lub 
w c ze ś n ió y ,  ieżeli K om m issya  uzna tego po­
trzebę i w tym  w zględ zie  ieden lub w ie c e y  
term inów  ogłosi,  skoro ty lk o  K om m issyi o- 
kazane zostaną, p r a w d z iw ą  b rzęczącą  mone­
tą K u r a n t  podług s to p y  m enniczney roku 
1764. bez wszelkiego odtrącenia w y p ła c o n e  
b y d ź  maią. §. 6.) T a k o w e  A s sy g n a c y e  m a­
ią b ydź  teraz ty lk o  na summę p ó łc zw a rta  
miliona ta la ró w  w y d a n e  , i kassom rzą­
d o w y m  do u ży tk u  wręczone. § 7.) K o m m is­
sya  otrzym a także milipn R e w e r s ó w  sk arb o­
w y c h  ( T r e s o r s c l i e i n e  )  , w z m ia n k o w a  
nych  w E d y k c ie  pod d. 24. M aia  r. b. §. 2 . ,  
k tórych  formę publiczności ogłosi. M aią  o- 
ne b y d ź  rów nie w ażnem i A ssygn acyatni na 
podatek m a ią tk o w y  i d o c h o d o w y ,  u ży w a n e  
będą szczególnie do w y p ła t  p o m n ie y sz y c h , i 
tym  końcem do kass r zą d o w y c h  oddane z o ­
staną. §. 8.) K ,  mtnissya A dm in istracyjn a 
w ło żo n y  ma na siebie ten św ię ty  o b o w iąz e k ,  
a ż e b y  z p rz y c h o d ó w  podatku m ajątkow ego  
i dochodowego zebrała  w  goto wiźnie fundusz 
d o s ta te c z n y ,  a to dla w yk u p ien ia  Assygua- 
cy i  (§■ 5-) i stem p low an ych  R ew ersó w  sk ar­
b o w y c h  (§. 6 .) ,  co n a y d a le y  p o c z ą w s z y  od 
d. i .  S tyczn ia  r. 1813* podług brztuienia §. 4. 
nastąpić powinno. Redzie ona do tego przez 
Sąd N aszey K a m e ry  sposobem w i ,  3. p r z e ­
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p isan ym  osobną p rzysięgą  o b ow iąz an a  , i 
iiie p o w in n a  słuchać żadnego przeciwnego 
temu rozkazu , ch o ciażb y  ón niew iedzfeć od 
k ogo  pochodził. 1  gĄ Podobnież z . ' .p rz y le ­
gnie ta ż  Kotnmissya , iż żadnych A ssygn acyi 
na podatek maiątko'\vy i d och o d ow y prze­
ch odzących  suinnię p ó łc z w a r ta  m ilio n a ,  ani 
też R e w e rsó w  s k a r b o w y c h  stem plow anych 
nad ieden m ilioh w y d a w a ć  nie b ęd zie;  c h y ­
b a  w t e n c z a s l e ż e l i -  go to w y  fundusz dosta­
teczny  w  ręku iey  z ło żo n y m  b ę d zie ,  k tóry  
publicznie o k a z a ć  pow inn a. §. io .)  D aiem y 
Nasze K rólew tkie  s ł o w o , iż z e  strony R z ą ­
du ani A s sy g n ą c y e  na -g o to w e  pieniądze 
w p ł y w a i ą c e  z podatku ra b a tk o  wygo 5 uarhó- 
d o w e  'o ,  ani stemplawnafie i l e w i r s a  skdi Do.jve 
w v d a w a n e  ' nie b ę d ą ;  o w szem  stempiawane. 
Rewersa sk a rb o w e  przez F o in ir iss y ę  ■ w y d a-  
tvhr-ie, zastąpić' maią mieysce t y c h ,  któreśm y 
w  E d y k c ie  N a s z y m  pod cl. #4 - b laia  . r. b. 
przeztiaczyli.  § i i.) C z łon ki Konuwissyi Ad- 
ninistracyindy nie są w p ra w d zie  osobiście 

o d p o w ied zia ln i  z a  w y d a n e  Ass.yguacye i Re- 
>ve.-sa s k a r b o w e ,  iednakże powinność.ą  ich 
iest p ostępow ać w  ca łym  tym  interessie z n a y -  
w ieksza  rzetelnością i tro sk liw o śc ią  t ak,  iak  
p o c z c iw y m  - mężom  i poddanym  przystoi.

12.) P o n ie w a ż  w y d a n e  A ssygn ac ye  i stem ­
plowali^ R ew ersa sk arbow e m aią pew ny i 
odd zie ln y  fundusz do zrealizow an ia  :ch.w b l i­
sk im  i ozn aczon ym  terminie; przeto nie bę 
da w kassach N aszych  ani w zapłacie  przy- 
ie te ,  ani na w y p ła c e n ie  pensy i obracane; 
chcąc iednakże tern w-iecey u ła tw ić  i z a b e z­

p ieczyć  re a l iz a c y ą  o n y c h ż e ,  stano w ie m y  ni- 
n ieyszem : i.) DoLca skarbow e i b y łe  dobra 
duch ow n e na przedaz przeznaczone , maią 
b / d ź  do d. i .  S ty czn ia  i8*3- gotow izn a,  lub 
też w yd an em i przez K o m m is s y ę ’ Admiuistra- 
cyiną A ssygn acyam i ,(§. 51), al bo stem plow a­
nymi R ew ersam i skarbow em i (§ .  6 .)  zapła  
cone. W szelkie inne środki zapłacen ia  za- 
w iesza ią  się az do pomienioncgo d. 1. Sty­
cznia 1813. 2.) D o b ra  maią bydź : w term'- 1
nach. w y z n a c z e ń  się  m aiących  l ic y to w a n e  i. 
sprzedane n a y w ię ce y  daiącem u za  gotowe I 
p ien iądze, lub też za  rzeczone Assygr&cf® 
i stem plow an e R ew ersa s k a r b o w e  bez w zglę­
du na cenę lub M i n n n r f l ,  i bez dalszego 
ze zw o le n ia  lub zatw ier lżenia. Wykonani® 
niaieyszego rozporządzenia Naszego p o le c a ć /  
Naszemu Kanclerzo wi -Państw a i  w szystk ie1 
W ła d z o m ,  do k tó ry c h  to n a leży .;  pokłada­
my oraz w e  wszystkich; poddany, ii. Naszych; 
O s o b .x W k  zaś - w  stanie .handto-wytn mocn®, 
zau .an ie  Naszo , . iż ciobrowołhbm przyknO’ 
waniern w y d a w a n y c h  przez K om m issyę A<f 
lain istżacyiną A s sy g n a c y i  i stem plow anych 
R e w e rsó w  sk arb o w y ch ,  starać się będą o p®' 

o n y c h ż e a  te n sam em  0 
jo Oyeowskieg®

mnożenie obiegu
osiągniem a Naszeułatwienie 

zamiaru.

D an w  P o t s  d a m i e  dnia  so. Czerw 
ca 1 812.

, F r y  d e r y  k W i l h e l m .

H a r d  e n b e r g .O

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X ;< X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X * > < 

< . , 1 7 y
M eteorologiczne postrzeżenia ws Lwowie od dnia 20. do 21.  hip ca  1812.

l"—- ■ ■ --
•S j Czas po- 

! strzeżenia
„  Ciepłomierz narom etr. Heaumura.

! W ilgocio 
m ierz.

Kierunek W ia- 
\ traw.

Odmiany 
powieli za.

Ij W sch. Słoi.c. 
21 ! : .po po lud.

• ij to.  w nocy

28, 2, 8- 
28, 2, 8.
28, 2, 7.

t  7-
t  17, 8- 
t  i °  , <-1.

80, 3 - 
54 , 5 - 
S i, 6.

j P. cichy  
[ IV. siu  by 
j Pff. IV. słaby

pogoda. 
m ałe chmury, 
pogoda.

\\Wsch. Słońc. 1 28, 2, 3. 
2. i®! popołud. j 28, 2, 3.

, 10. w nocy j 28, 2, 4.

t 8, 8 
t  22, 2. 
+ 14, 6

8 1 , 6 .  
48 , 5 . j 
73, t .  1

Po. W . IV. srer'„,bs 
Po. Po. IV. słaby  
Po. słaby

"'pochmurno, 
pochmurno, 
pochmurno.

M ożna dostać dwa E xcm p la rz^ tco n ro czn g j G a z e t y  L w o w s k i e /  na pięknym  P° 
cztowyrn papierze. Exem plarz ieden od 1 go Stycznia do~ ostatniego G rudnia r. b. hofZttt- 
,32 Z .  i i .  u• IV.  IV.


